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To, co s ię  obecnie d z ie je  w pb łnocnej .Pers j i , , j e s t  jak  dwie k ro p le  wody podobne 
d o te g o ,  co s ię  d z ia ło  r t r.;"1938 w S udetach . Ruch powstałic^y w 'A zerba jd żan ie  j e s t  
takim  sarąym narzędziem 'w ' rękach; S ta l in a ,  jakim  b y ł ruch H en ie ina  w rękach  H it le r a . .  
W yreżyserowanie obecnie rozgryw ającego’s ię  widowiska p rz y sz ło  sowieckim specom z ł a t 
w ością: j e s t  to  wyprbbcwana metoda "spontanicznych- odruch tw mas .ludowych"* Sowiecka 
okupacja i  usłużność czerw onej a rm ii, k tb re j  samochody_ ro zw o ziły ,b ro h  d la  pewstahę^w 
-  notabene w r .  1941 zabraną a rm ii p e r s k ie j  - .  o to  w arunki w y b itn ie  s p rz y ja ją c e , 
rozwojowi "dem okracji” , k tb rych  szczęśliw em u .A zerb ujdź ancw i  napewno zazdroszczą  zwo
len n icy ' "uderaokratycznienia” ta k ic h  pąhstw  o zgniłym ", burżuazy jnym u s tro ju , ja k  Wło
chy, F r a n c ja , . B e lg ia  i  t . p .

•Tyra razem n ik t  w św ieoie ' n ie  d a ł 3 ię  nabrać na żądan ie  "autonom ii k u ltu ra ln e j'- ',, 
wysunięte. p rzez  samo zwahe zy N a r  od owy Kongres Azerba jdżanu . Wnet s i ę  okazało , ..że a z e r -  
bajdżahscy  demokraci mają im p e ria lis ty c zn y  a p e ty t skoro  ic h  .bandy zaszły  .już, pod Raz- 
w in i  do- innych p ro w in c ji p e rsk ic h , gdzie wprawdzie ,żadnych "A zerbajdżan" -nie ma,, .a le  
za to  w szy s tk ie  le ż ą  w s t r e f i e  so w ieck ie j okupacji-. .Jak zwykle w ta k ic h  wypadkach,wy,- • 
d a rz e n ia 1 rozgryw ające s ię  na pow ierzchni mają znaczenie ty lk o  formalne,-, ważne ń a to r  . 
m iast są  zamiary, ich  in sp iran tb w . In te n c je  Moskwy wobec.'Pers j i  p o le g a ją ' na .tym,.' 
aby n a jp ie rw  rozsadzić, ją  od wewnątrz, potem ca łk o w ic ie  z ag a rn ąć .- '. ' •

Moskwa n ib  chce nawet dyskutować.- z rządem perskim  w .k w e s tii pow stania,, tw ie rd ząc , . 
że., j e s t  to  wewnętrzna sprawa p e rsk a , z k tb rą  Zw. Sow iecki n ie  ma. nic- wspblnego poza . 
sym patią d la  uciem iężonego lu d u  a z erb a jdż ahs k i  ego • Zapewne w tym sanym se n s ie  u trz y 
mane będą odpowiedzi na no tę  b ry ty js k ą  i  amerykańską. N -ieprsepuszozanie zaś w ojsk 
p e rsk ic h  na te re n  zaburzeh umotywowane b o d z ie  c h ęc ią  "obrony mas ludowych p rzed  f a  -  
s zy stowskim rządem ". , . .  .. ... ;

W ytłumaczenia frtk tu , ćLlaozego a k u ra t te r a z  wybuchły t e  zam ieszki, szukać należy . 
w z b liż a n iu  s ię  daty  2- marca 194-B r .  W tym d n iu  w szystk ie  wojska obce mają opuścić 
obszary . I ra n u  zgodnie z postanow ieniem  k o n fe re n c ji  te h e ra h s k ie j  ( 6 m iesięcy .po o s ta 
tecznym zakohozeniu wojny)'. A jak  p ow iedzia ł kiedyć C h u rc h ill ,  n ik t  ta k  sum iennie, 
jak  Sow iety, n ie  wykonuje swych zobówiązah. Wykajya.ją i ,  tym razem: w ycofają w ojska z 
P e r s j i ,  a le  p rzed  tym fa k ty c z n ie  ją  o g rab ią  z k i lk u  pbłnocnych p ro w in c ji. N ie bodzie, 
tam nawet wojsk rscw ieckich, a le  w ładza b ę d z ie  w rękach  lu d z i ,  d la  k tb ry ch  wola Moskwy 
je s t . rozkazem, p o le c e n ie  Teheranu -  niozem. Taka ma być i s t o t a  au tonom ii, o k tb rą  w al
czą '! azerbajdżahscy  dem okraoi". .. . ... > .. ‘

Postaw a, jak ą  rządy .b ry ty jsk i i  am erykahski p rzy b ra ły  wobec "tych wypadkbw, wskazu
je ,  ż,e są  one nim i bardzo  zaniepokojone. W i s t o c i e  bowiem ro zp o czę ła  s ię  g ra  o stawkę 
znaczn ie  .w iększą n iż  k i lk a  p e rsk ic h  p ro w in o ji. J e ż e l i  Sowietom uda s i ę  na dobre j e  
opanować, to  n iezw łoczn ie  będą usiłow ały  wykorzystać zdobyty t e r e n . jako. basy wypadowe 
d l a  «podminowania terenbw  są s ie d n ic h : re s z ty  I ra n u ,-T u rę  j i , . .  I r a k u ,-A f g a n is ta n u ,  a w 
d a ls z e j  perspek tyw ie  i , I n d i i .  G-dy już n ic  n ie  b o d z ie  .brakowało do s z c z ę śc ia  A .zerbaj- 
dżanom, Moskwa zatro szczy  s i ę  o "autonom ię k u ltu ra ln ą "  -Kurdbw, Crmian, Afgahczyktw i  
innych plem ion, w ja k ie  o b f i tu je  zachodnia A z ją . -O sta tn ia  -  insp irow ana p rzez  Sowie
ty  -  rew o lta -k u rd y jsk a  w I ra k u  i  T u r c j i  pc k azu ję , jak  w ie lk ie  s ą  pod tym względem 
m ożliw ości Moskwy. • . -,..r . . .  • .... .

B ry ty jscy  mężowie s tan u ,, k t.brzy w ykazali ty le  zrozum ienia-'d la  " sp o n ta n ic z n e j wo
l i  mas ludowych Zachodniej.'.Ukrainy i  Zachodniej B ia ło r u s i" ,  krajbw  b a łty c k ic h , B.eśą- 
r a b i i ,  Bukowiny i  R usi Z ak arp ack ie j do i^c łączen ia  s ię . z "s-owdecką m acierzą"-.dżiś.m a
ją  w ięce j sk ru p u ł bw, P rzed  oczami bowiem migocze im rjuż widmo ro sy jsk ieg o , niedźw ie
d z ia , k ładącego ła p ę  na p o lach  .naftowych Abadanu i  -Kirkuku, p lu szcząceg o . s ię  w. wodach 
ZatoM. P e r s k ie j  i  d o b ie ra jąceg o  s ię . do p e rły  korony b r y ty j s k ie j  -  do I n d i i .  A ng lia  
n ie  może- tym razem b ie rn ie , przypatrywać s i ę  poczynaniom Moskwy. Bp tym razem n ie  cho
d z i już o k ra je  o' "drugorzędnym znaczeniu" z punktu  w id z en ia .s tra te g ic z n y c h  i  gospodar
czych ■ in te r e s  bw Imperium B ryty j s k i  ego. Bez c ie n ia  .przesady -można pow iedzieć, że tym. r a 
zem chodzi o samo i s tn i e n i e  .Irnperium.Plat.ego rbw nież n ie  mogą pozos.tać b ie rn e  i  S t .  
Z jednoczone, k tb re  dw ukrotnie-w  o k re s ie  jednego p o k o len ia  p rz y s tą p iły  do wojny d la  
obrony Imperium. W A zerba jdżan ie  ro zp o czą ł s ię  nowy.-akt dram atu św ia t owego. Wy d a je  s i ę ,  
że akc ja  n ie  będ z ie  s i ę  dłużyć .C oraz b a r d z ie j  n a ra s ta  nowy światowy układ  stosunkbw 
p o lity czn y ch ,w  ktbrym -pahstw a .. a n g lo sa sk ie  , będą m usiały b ro n ić  podstaw  swej eg
z y s te n c j i  p rzed  naporera sow ieckiego im peria lizm u. »

' • O C . O -  . . . .
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KUSKA I  TURCJA

R o zp a tru jąc  problem  stosuiikbw p o l
sko -  tu re c k ic h , mus.iny p rzy jąć  za 
punkt wy j ś c i a  s tw ie rd z e n ie , -  może n ie 
zbyt d la  nas m iłe  -  iż  nowoczesna Tur
c ja  p rz e z  okres d w u d ziesto lec ia^aż  do 
w rześn ia  1939 r . ,  p r z e k re ś la ła  świado
mie c a łą  swą tra d y c je , a z n ią  razem 
i  p o li ty k ę  dawnego cesa rs tw a  ottom ah- 
skiego* O dbiło s ię  to  bardzo  i s to tn i e  
na stosunkaoh polsko  — tu re ^ c ic h , ta k  
żywy oh p rzez  cały  okres 19 wieku* i  
pe łnych  wzajemnego zrozumienia* Nowa 
T u rc ja  RKemala paszy oznacza Jakgdyby 
prŁsrwę w w ie lo le tn ie j  c ią g ło ś c i  b l i s 
k ic h  stosunków między p o lsk ą  a  Turcją* 

W iel‘e z ło ży ło  s ię  cąynnikbw -  z 
punktu  w idzen ia  tu reck ieg o  z re s z tą  
słu sznych  -  na f a k t  porzuCenuaę a na— • 

’wet w ręęz b ru ta ln eg o * o d ep ch n ięc ia  - < 
p rzez  T uro ję  w szystk iego , co tch n ę ło  
t r a d y c ją .  Młody) zdolny o f ic e r  a rm ii -  
tu r e c k ie j  w p ie rw sze j w o jn ie  eu rope j
s k ie j ,  M ustafa Kemal T asza d o p a trz y ł 
s ię  s ła b o ś c i  imperium o tto n a h s  k i  ego w 
Jego rbż no r odry ra sk ład  ie  narodowoś
ciowym* W pahstw ie ottomahskim i s t n i a 
ło  w ie le  zasadniczych rb żn io  Językowych, 
rascw ych, r e l ig i jn y o h  ku ltu ralnych*  
P rzy sz ły  w ie lk i  mąż s ta n u , p rezy d en t, 
re fo rm a to r i  prawodawca, zdawał so b ie  
Jasno sprawę, iż .n io  n ie  zdoła u ra tc -  
v?ac skorump cwanego cesa rstw a  ottom ah- 
sk ieg c , w ktbrym przerbżnego ro d z a ju  
oboy ag en c i wygrywają w zajem nie a n ta 
gonizmy rb ż ry ch  narodcvro s c i  d la  celtw  
ro z b i ja n ia  pahstwa tu re c k ie g o , K lęska 
pahstw  cen tra ln y ch ) po s t r o n ie  k tb ry ch  
w alczy ła  T u rc ja  -  s t a ł a  a iii momentem, 
k tbry  Kemal P asza  p o stan o w ił wykorzys
tać  d la  g łębokiego zreformowania i  
unow ocześnienia narodu i  pahstw a t u 
reckiego* .

Komal P asza  o rg a n iz u je  ncwe, naro
dowe pahstwo tu re c k ie  w warunkach tru d 
nych, w o b lic z u  ok u p ac ji C ie śn in  i  
Stam bułu p rz e z  w ojska a lia n ck ie - , Kemal 
p a sz a  uświadom ił sd ^ ie  tę gorzką praw
dę, iż  TuroJa zbyt J e s t  zacofana k u ltu 
r a ln ie ,  aby mogła s ię g a ' - spQv.rotom po 
prymat w ro d z in ie  naród tw muzułmahs— 
k ic h . Tym bardzieJ, że licznym  Turkom 
g ro z iło  w ręcz wynarodowienie- Warstwy 
oświecone mbwiły ty lk o  Językiem a rab s
kim, lub  persk im  i  były  p rz e s ią k n ię te  
obcym duchem i  obcą k u l tu r ą .  P o ję c ie  
Turka, nawet w samej .¿Riiatolii, rdzennej 
ziem i tu r e c k ie j ,  o g ran icza ło  s ię  p ra 
w ie w yłączn ie  do p r o l e t a r i a tu  m ie jsk ie 
go lub mieś zkahcbw g łu c h e j, p b łd z i -  
k i e j  w si w g łę b i k ra ju .

T u rc ja  w spbłczo^na, srzukająo ( 
wzmocnienia swojego narodowego elemen- 

' '  tu ,  zamknęła s i ę  w ięc w g ran icach  
ś o i ś l e  e tn ioznych . Ponadto Temal p a 
sza  p rzep ro w ad z ił bezkrwawą rew o lu c ję ,

w r e  zu l ta c  ie  k tó r e j  war s twy v/y ż s ze spo- 
łecz : iistwa mało związane z pahstwawos— 
ciĄ  tu re c k ą , znalaz ły  3 ię  w w ięk szo śc i 
na wy gnaniu. rrra z  z nim i zn.r.kręła z po— 
w ierzo h n i ży c ia  dawna t r a d y c ja  c e s a r s t 
wa ottom ahskiego*

Po o g ło szen iu  T u r c j i  re p u b lik ą , Ke
mal p a s sa  przybrał* im ię A ta tu rk a  ( o j 
c ie c  Turkbw) i  w z ią ł o s tro  do re-^  
form, mająoych na c e lu  z europeizow anie 
pogrążonego w zaco fan iu  i  ciem nocie na
rodu . M iejsce  dawnych warstw  oświeco
nych ża,,<ła te r a z  młoda in te l ig e n c ja  
pochodzenia ludowego i  dróbnomie'* zo Zator
sk ieg o , n a s tro jo n a  s k ra jn ie  n a o jo n a lic -  
ty o z n ie , Te radykalne  reformy A ta tu rk a  
uch ron iły  być może k ra j  p rzed  k o n flik 
tem społecznym w ro d z a ju  s ą s ie d n ie j  
R o s ji  Sow ieckiej, p o z o s ta ją c e j -na podob
nym poziom ie ku ltu ralnym , o raz  z a p o b ie g ł 
d a ls z e j  i n f i l t r a c j i  obcych agentbw w 
wewnętrzne ży c ie  młodego, oarodzonego 
p ah stw a , Nowa warstwa in te lig e n c k a , od
c ię ła  s i ę z u p e łn i e  n ie  ty lk o  od zewnęt- 
r  zny ch form trądy  cy Jno -oby c za Jowy ch , 
le c z  rbwnież i  od dawnej wielkom ocarstwo
wej p o l i ty k i  W ysokiej P o r ty , Ta rezyg
n a c ja  z sze rszy ch  a sp ira c .J i  międzynaro
dowych spowodowała o s ła b ie n ie  z a in te re -  - 
sowania T u rc j i  problemami p o ls k i .

X X
- X

Dalszym czynnikiem , przyczyniającym  
s ię  do o d su n ięc ia  zagad n ien ia  tra d y c y j
n e j przyjafeni polsko  -  tu r e c k ie j  na 
p la n  d a lsz y , to  s tosunek  kernalcwskiej 
T u r c j i  do R o s ji  S o w ieck ie j, W krbtce po 
w ojn ie  polsko  -  b o lsz e w ic k ie j 192C r* , 
T u rc ja  zmuszona b y ła  walczyć o swą n ie 
pod leg łość  z są s ia d u ją o ą  G-recją. P rz e -  
w idu jąca  sowio oka p o lity k a , z ręczn ie  

d z ia ła ją c a  na d łu g ie j  f a l i ,  wykorzys
t a ł a  te n  moment d la  zyskania ppzy ja k n i 
T u P cji. W trudny  oh d la  T u rc j i  chw ilach, 
gdy wojska g re c k ie , wspomagane z re sz tą  
n i e o f i c j a l n i e  p rzez  pahstw a zachodnio
e u ro p e jsk ie , zagrażały  już Stambułowi 
-  R o sja  Sowiecka zachowała "żyozliw ą 
n e u tra ln o ść " , w p rak ty ce  zaś wspomaga
ł a  T uro ję  sprzętem  i  m ateria łem  wojsko
wym. ówczesny krok R o s ji ,  k tb ra  nawet 
za cenę utrzym ania n ie p o d le g ło śc i T ur
c j i  u s iło w ała  przeszkodzić  ugruntow aniu 
s i ę  wpływbw zachodnio -  e u ro p e jsk ich  w 
C ieśn in ach  -  n a b ie ra  w ęł w i l i  obeonej 
p e łn e j wymowy . • •

W r e z u l ta c ie  ta k ic h  powiązali mię
dzynarodowych in te resb w , T u rc ja  zmu

szona b y ła  p r z e z  sze ro g  l a t .  b o .a ż  do 
śm ie ro i A ta tu rk a , twbroy "przy jafeni" 
tureoko -  r o s y js k ie j  -  do upraw ian ia  
" przy mus owego f l i r t u ” z R o sją  Sowiecką, 
co oczywiści? zaciążyło- na k sz ta łto w a
n iu  s ię  stosunkbw po lsko  -  tu re c k ic h . 
F l i r t  z R o sją  Sowieoką hamował z a in te r e  
sowanie społeozehstw a tu reck ieg o  spraw a-
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a l  P o lsk i , a p o lity k a  zagraniczna T f  
' o l i ,  reprezentowana przez osy im ia i o

— i '  i .
Ta^powśoiągliwcść m iała sy c je  od b icie  
w o S 3  p ra sie  tu re c k ie j , albowiem w 
Turo J i, jako kraju
tystyozrym , o p in ią  P ^ u lio ^ ą  Całn  pra_
X yłąoznie czy n n ik i o r i o ^ i n «  
sa  tu reo to i J e s t  w dyspozycji „¡ynnikbw

° f i0 N S S p o a  M aturka, obecny P ^ e n t  
Ism et lno n u , o b ra ł > T ? S t l W e J  l t ur-S )1iSSST»5XW«s «
J l a t ó a  p o p a rc ie  społeozohstw a, W bre_ 
zawsze d o s trz e g a ło  n ieśzo zero scs«2^ r s = & «
iSSŁSsSESŵ -ę,.Papenem. C harakterystyczne™  ^ e s t  . , ■
Turoja w o l^ a  u p la s^ a c  s ^ r a o z e ^

i i  w j e j  warunkach geopolityczny  
przym ierze z R o sją  p rzy n ieść  T
o j ?  zupełną u t r a tę  s a r o c d z f ^ b f ' -  . 
pąhstwowego, podczas ®w _.,sowaŁy s i ę .
Niem iec wobec Turo j i ,  n i  ry
wbwonas Jeszo “^ ^ ^ T k l e n m k u  _ 

Pakty orny zwrot Turo a , PT-owski-
dyplomaty zowania z Niemcami 
?ń n ie  g o d z ił s ię  znbw z postaw ą X c l . .

•• “ ¿ i  d ecy d o w an ie  m e l o zaJąoym w sz e l-  .
k d i  ^ o so b am i h it le ro w s k ie  Niemcy.

f l t ó f  *lfto U  n i e f o r t - f  sp lot^ _
wydarzeh -
n i a ł  wzajemne a c i s l e j s z e  I
obu p a te tw , ktbrym p ó łc ie n i  h  Ł. 
ne n a rzu ca ło  t ę  samą programową l u a - ę
p o lity czn ą .

X x

Znan? b y ł pow szechnie w i ° ^ o c , 
f a k t ,  z r o ^ zw 5 ^ k i o ^ Pp c ^ o d i o i a o h

^ o r o o z ^ m ^

Pk d 3S * i u  d ia

k U
s d f d r o t o k S ^ p l o S ^ e k n e g o  odpowia-
d S  iw a z e : "W drodze, Wasza Cesarska.

MOŚ6p u to r  n in ie js z e g o  
opowiadał o hem w kole  
tu reck ich , spotk ał s i ę  *
"Co to  j e s t „ ^ t ^ " ‘ -'oat poohodzeniao k reślen ie  "Łs^is tan - t
arabskiego. Słowo t o  w nowej T u r o J ^id̂ oS S ^ e d a / k t ^ z o s t ^ y

”polo> va” . .-o s ta ła  za dość in -
, ,  f o t a  ^ f f ^ i e r d z i ł o  ta k ie ,  

te re su jo o ą*  /'U.Jy . w ^yo iu ,
i i  s ły szy  Ją  po raź  p ierw szy w zy

X x

i is r l łc z e s n a  p o lity -Z 1 T u r c j i  < 5 ^ ^
1 1  s - t ro - n a  i  zrbwnoTraiona. Jednak n ad er o s tro , na j. le szcze

i e  T u rc ja , może w waę* k ie r u je
S topn iu  a n iż e l i  im e  ¿ “ ** “ ^  narodo-
s io  p rzede  wssystkam f  
«3™ i  n ie z ła  Je s i ę  ' « i -  ^  s t o Ją  w • 
ogi-lno -  ^ u d -k i .h , J _ in te re sa m i 
sp rzeczn o śc i ~ .lej WŁ, . . p l i a n c i
p o lity o zn em i. f l o j r y

Po f « J  s tr o n ie  -  n i o ^  ; ^ onlenne od
c i e n i a  ich  ; k i  Q a « * *  -
woływar.ia s io  do_ ha..e£ ... j . .
» ° f  \  g T i ^ j f b r a ?  W ie lk ieg o , s e n - ’

i V Ä S t Z - 'ozy narcdbw. S to s u n k i»
Łącznie poczucie  własne, . e u e r e s
reck iego*  _ p ■ Jolakbwy

rfl im ię te ^  zasady
x * Ao^niprrv walc. "3 cy cli ongiś putomkow t  c ł n r e r 7$ 0bywa-

v nv„ fTii-rpii — m usiało J  _

5S Ä . “g rrJÄ
c ia  P.dama C za rto ry sk ieg o , f T t e r i a l i t f m .

• obecn ie  w o ię ik im  p o ło ie n -.u
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G-iętkość p o lity czn a  Turcji,, 
jednak tak‘ daleko, t e  Ankara u^n u- 

zw. ’»adm inistrację wars zawsWg- 
krok ten  uczynioiy z o s ta ł -  B ię
Wyraziła ¿¡ewna osob isto sc  z »ur . o. 
Świata polityczn ego  -  w imię zasady 
»’ustępowania w rzeczach mniejszy  ̂
abv tym mocniej bronie własnyc w 1 _
isto tn y  oh i  \yaiiy eh” . Fakt ten  mn1ą^ 
m iejsoe mimo radykalnej zmiany 
k i tu reck ie j w c z a s ie  obecnej wojny, 
wskazuje na to , i e  n ie  n n lf .y  
przeceniać w .obecnej ch w ili p r iy ja to l  
Polsko -  tu r e c k ie j . liusizy ^ ysze^ pn- 
miętać o tero, iż  znaczenie nasze i  wpły-



wy w Ankarze p o w sta ją  w sto sunku  w prost 
propcrcionalnym  do s i ły  i  trw a ło ś c i  w łas
nego b y tu  państwowego*

Tak s ię  w o s ta tn ic h  la ta c h  z ło ż y ło , 
iż  wc ¿wzajemnych stosunkach  p o lsk o - tu 
re c k ic h  -  P o lsk a  b y ła  r a c z e j  s tro n ą  da
ją c ą .  Chodzi t u  przedew srystk iem  o 
św iadczen ia  natu ry  m oralnej -  w spaniały 
p rzy k ład  n ie u g ię te j  w a lk i o n iepod leg 
ło ść  , przy k ła d , którjy o d d z ia ła ł  na b ie g  
p o l i ty k i  tu r e c k ie j ,  o czym p isa liśm y  w 
poprzednim  nl&ierze Tygodnika Obozowego 
APF. w a r ty k u le  p t* "rro b len y  T u r c j i” «

Ze wskazań ważnych d la  p o l i ty k i  p o l
s k ie j  na p rzy sz ło ść  zarówno wobec T u ro ji ,  
Jak i  innych państw  zagroź oryeh a g re -  
s 3ą^sowiecką -  p o d k re ś lić  należy  koniecz
ność w y b ijan ia  s i ę  przykładem  w**li w al
k i  -  w oli zachowania p e łn e j n iep o d leg ło 
śc i*  Dążyć musimy również do teg o , aby 
po ostatecznym  wywalczeniu n iep o d leg ło ś
c i  ta k  pozycję  państw a naszego umocnić, 
aby koncepcja  b lo k u  b a łty c k o  — czarnomo2>* 
sk ieg o , Jako Jedyna ręko jm ia  bezpienzeń-' 
stw a i  s t a b i l i z a c j i  pokoju  w E urop ie, 
sp o tk a ła  s ię  n ie  ty lk o  z pełnym zrozumie
niem państw  zain teresow anych , a le  i  z , 
ic h  p e łn ą  w ia rą  w możliwość r e a l i z a c j i  ' 
ta k ic h  zam ierzeń.
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ł>M, R.i ,P "
P a r t i a  O drodzenia F r a n c j i  

. % ♦ 
y Jedną z n iesp o d z ian ek  o s ta tn ich , wybo

rów we F r a n c j i  b y ł sukces m łodej p a r t i i  
p o l i ty c z n e j ,  używ ającej sk ró tu : "M.R.P." 
(Mouvement r é p u b l ic a in  p o p u la ire ) - ru c h  
rep u b lik ań sk o  ludovy, zwany ta k ż e  ch rześ
c ija ń s k ą  le w ic ą . M .R .P ,, k tó iy  w wyborach 
k an tonalnyeh  u zy sk a ł zaledw ie znikomą 
i lo s c  głosow s t a ł  s ie  d z iś  t r z e c i ą  pod 
względem l ic z e b n o ś c i  (po  kom unistach i  
s o c ja l i s ta c h )  p a r t i ą  w obecnym parlam en
c ie .  Zwycięstwo to  kom uniści s t a r a j ą  s ię  
p rzy p isać  "skarbom k o śc io ła " , z k tó ry ch  • 
M.R.P* dfzerpać m ia ł Jakoby p e łn ą  g a rś -  
t i ą  na a g i t a c ję  wyborczą. Skarby k o ścio 
ł a  we F r a c j i  są  Jednak dosyć p roblem aty
czne, ^a<niezasobność m a te r ia ln a  ruchu  
c h rz e ś c i ja ń s k ie j  lew icy , gnieżdżącego 
s i ę  w szczupłym  lo k a lu  i  ro zp o rząd za jące 
go Jednym połamanym samochodem, o d z ied z i
czonym po w alce podziem nej -  zbyt w P ary 
żu przysłow iow a, aby to  tłum aczen ie  kc- 
mundńtycifcte mogło być uznane za s łu sz n e .

K ie  s ię g a ją c  z r e s z tą  do "skarbów koś
c io ła " ,  powodzenie M.R.P* J e s t  dość ła tw e  
do w ytłum aczenia. Po w s trz ą s ie  wojennym 
we F r a n o j i ,  Jak w każdym sp o łeczeń stw ie  
zmoczonym i  zniechęconym do p rz e s z ło ś c i ,  
k tó ra  z ro d z iła  obecne k lę s k i  i  niepowo
d zen ia  -  p u ls u je  tę sk n o ta  za czymś zupeł
n ie  nowym, za nowym ruchem, nowym p ro g ra 
mem, a  p rzedes zy stk iem  za nowymi ludźmi* 
W łaśnie M.R.P. p o s tu la tem  tym w c a łe j  p e ł 
n i  odpowiada. J e s t  on o rg a n iz ac ją  n łodą

w yszedł z podziem ia, gdzie  n ie  s t r a s z ą  
ubiory przedwojennych po lityków : H e r r ic -  
tow. czy P a lad ie ró w . Te zgrane nazw iska 
w y sta rczy ły , żeby wykończyć o s ta te c z n ie  
p a r t i ę  rad y k a ln ą , k tó ra  l i c z y ła  na to ,  
że uzyska 3to  mandatów, otrzym ała zaś 
zaledw ie kiCLkanaś.cie.

• Przywódcy M .R.P.: popularny i  dyna
miczny Maurycy Schumann, znany z r o z ta r 
g n ie n ia  p ro fe s o r  F ran c isze k  G-ay i  b ły s 
ko tliw y  m in is te r , spraw  zagran icznych  
B id a u lt  -  to  w szystko czynn i p o lity c y  
R é s is ta n c e , k tó iy o h  le g ity m a c ją  p o l i ty c z 
ną J e s t  walka z b ro n ią  w ręk u . M.R.P.
J e s t  poza tym ruchem sp o łec z n ie  ra d y k a l
nym, żądającym d a lek o  idądych refo rm  so
c ja ln y c h  i  ekonomicznych na rz e c z  polep
sz e n ia  s y tu a c j i  ogółu  o b y w ate li,

M.R.P. J e s t  w reszc ie  p a r t i ą  k a to l ic 
k ą . A n ie  należy  zapominać, Jak żywy i  
dynamiczny J e s t  młody, bardzo  i n t e l i 
g e n tn ie  rozw ijany ru c h ’ k a to l ic k i ,  k tó iy  
za c e l  p o s ta w ił so b ie  przyciągnąć i  p o r
wać masy p ra c u ją c e . Jed en  z czołowych 
p is a rz y  k a to l ic k io h  F ran ço is  M auriac , 
z a s tan aw ia jąc  s i ę  w "F igaro" nad l i s t o — 
r i ą  pow stan ia  i  rozwojem o rg a n iz a c ji  
M.R.P. ( k tó r ą  wywodzi z f r a n c u s k ie j  
c h rz e ś c i ja ń s k ie j  dem okracji) -  u p a tru je  
genezę k a to lic k ie g o  ruchu  p o lity c z n eg o  
w a k c j i  ks Lammenais, dom inikanina Laoor- 
d a i r e  i  M ontalem bertf a w o k re s ie  rewo
l u c j i  IO3G r .  i  l a ta c h  następny oh. Ruch 
te n  n a jb a rd z ie j  b y ł  zwalczany p rzez  
m onarchistyozną "A ction  f r a n o a is e " ,k tó 
r a  chcąc wzmocnić swoje wpływy, usiłow a
ł a  zmonopolizować d la  s ie b ie  fra n c u s 
k i  ka to licy zm . Znary J e s t  s lo g an  t e j  
p a r t i i :  "tłron i  o ł t a r z " .  C h rz e śc ijań sk ą  
dem okrację p ię tn o w ała  n a c jo n a lis ty c z n a  
"Aotio n  f r a n ç a i s e ” nazwą "czerwonego 
ohry stian izm u" • I  t rz e b a  b y ło  d o p ie ro  
ok resu  h i t le ro w s k ie j  o k u p ac ji, k tó ry  
o s ta te c z n ie  skompromitował p ro -  T io h y s- 
tcw skioh n a c jo n a lis tó w  M aurras*a,żeby 
ru ch  k a to l ic k i ,o p ie r a ją c y  s i ę  na masach 
ro b o tn iczy ch , zatrium fow ał o s ta te o z n ie  
w o rg a n iz a c ji  podziem nej M.R.P. »

O k o liczn o śc i powyższe pow odują,że 
młoda o rg a n iz a c ja  M.R.P. c ieszy  s i ę ’ 
szeroką  sym patią  i  pokładane s ą  w n ie j  
co raz  to  w iększe n a d z ie je  odrodzenia 
F r a n c j i .  Ta ro sn ąca  popularność M.R.P, 
J e s t  bardzo  niewygodna d la  komunistów, 
Tym bardzieJ, że w tym wypadku s ą  oni 
częściow o b e z s i l n i .  N ie  .mogą bowiem s z e r 
mować zwykłą sw oją b ro n ią , zarzutem  ko
leb  o rać  J on i zmu i  zao o fan ia  społecznego 
w s to sunku  do o rg a n iz a c ji ,  s k ła d a ją c e j  
s i^  z a u t ontyczny oh członków R é s is ta n c e , 
k tó r e j  program p rze -w id u je  JaknaJdaloJ 
id ące  reform y so c ja ln o . To te ż  p ropa -  
ganda kom unistyczna, chcąo zmontować 
przeciwko M.R.P, o p in ię  fran cu sk ą  ope
r u je  dawnym s tra sz a k iem  p e n e t r a c j i  wpły
wów R.ymu w ż y c ie  p o lity c z n o  F ra n o j i  i  
a p e lu je  do trądyoy Jnego re p u b lik a ń sk ie 
go anty k le ry k a lizm u , nazywa Jąo M.R.P.



k le ry k a ln ą ^ p a r t ią  księżow ską albo. p a r 
t i ą  su tan n y . C p ie ra jąp  s ię  na ty oh 
p rzesłan k ach , ’ .komuniści o p o w ie d z ie li ' 
s ię  zdecydowanie przeciw ko przedwybor
czemu "blokowi s o c ja l i s tó w . z M .R .P .,na
zywając go łłniemoralnym", jeden  z 
dz ienn ikarzy  ■ z pod znaku T horę za ? p rzy 
wódcy kom unistów/ o c h rz c ił  nawet to  
p o le c z e n ie  czerwonej- F.S.D.N.- ( s k r ó t  
f r a n c u sk ie j  p a r t i i  s o c ja l is ty c z n e j)  z 
"czarnym i sutannam i" nazwą "Le rouge 
e t  l e  n o ir"  (czerw one i  czarne) od ty 
tu łu  s ły n n e j pcw ieso i Stendjm la#

Niechęć komunistów do M.I£,P. ma- 
ponadto inne j-e3 ąoze k rbało ;/m ianow i
c ie  b l i s k i e  zw iązanie t e j  p a r t i i  z o s o 
b ą  g e n e ra ła  de G au lle . Młody iruoh ka
t o l i c k i  M.R.P. c i e s 2y s ię  poparciem  i  ..; ,- 
sym patią g en era ła  de G au lle , k tó ry  co-.., 
r a z  b a r d z ie j  znienawidzony j e s t ,  -jako  
p rzes zkoda w r e a l i z a c j i ' celów ^komunis
tów -  p rz e z  -zwolenników p a r t i i  komunis
ty c z n e j . . ć- ^  n , ,

■W m iarę ja k  -  po tryum falnym w ejś
c iu  do k o n s ty tu a n ty ^  przed  młodym ru -  
ohem k a to lic k im  o tw ie ra ją  s i ę . c o ra z 
więks ze możliwość i* oddziały  wania' na  ̂ży -  
c ie  p o lity c z n e  F r a n c j i ,  .ro śn ie  do n ie 
g o 'ta k ż e  nienaw iść komunistów. Postać
zaś g e n e ra ła  de G au lle  -  w rz ą d z ie  
Czy poza rządem -  3 ta je  s ię  d la  komu
n istów  symbolem t e j  n a jw ięk sze j p rze sz 

k o d y , k tó ra  w yrasta  między nim i a F ran 
cją - *
* -  o* o C o o -

W POLSCEi dookoła sprawy h iski
W poprzednim numerze "Tygodnika' 

Cbozowego A.P.Y/." przy to n -y liśn y  kores^ 
pondenoję pism a "D aily H erald" z W arsza
wy i  nu. in  .podaliśmy n ie k tó re  szczegóły  . 

.o  s y tą a o j i  -gospodarczej i  cenaoh w, P o l
sc e . Obecnie uzupełniamy t e  dane na pod
s taw ie  k o respondencji szwedzkiego d z ien 
n ik a  "E xpressen". K orespondencja .poda
je  k i lk a  cen z r e s t a u r a c j i  w arszaw skich:' 
p o rc je  zupy k o sz tu je  25 z ł . ,  p o rc ja  
m ięsa -  130 z ł . ,  d e se r  -  ÖC z ł .  l  ana 
wysokich butów k o sz tu je  11 ty s .  z ł . ,  
t te t r  lio h eg o  m a te r ia łu  w ełnianego -  
2.500 z ł .  Według danych o f ic ja ln y c h  ro 
b o tn ik  za rab ia  p rz e c ię tn ie  1.5CC z ł .  
m ies ięo zn ie . V7yżsiy u rzędn ik  z a ra b ia  
około 2.000 z ł .  m ies ięo zn ie . N iek tb - 

' Pxzy ro b o tn icy  otrzym ują t .  zw. d e p u ta t, 
)ctbry siła ‘górników (najw yższa stawka) 
wynosi.: A- kS* m ięsa, 2 kg. m asła i  50 
kgV-'k a r t o f l i  m ie s ięc z n ie . YTyższy urzęd
n ik  o trzym uje d e p u ta t 5 kg»- cukru, 9 

,kg . -mąki- i  3 ,5  kg.’ t łu s z c z u . K orespon- 
v,ćdent p o d a je , że  lu d z ie  w P o lsce  s ą .n ie -  
*.. '.prawdopodobnie o b d a rc i * - (,-
: ' R adio w arszaw skie ..don iosło , ż'e na ....

p o s ied zen iu  rząd u  B ie ru ta  -zapadła .uóóh*- 
wfeła-, * iż  rz ą d  uczyni w szystko d la  pod-

d n ie s ie n ia  dobrobytu  lu d n o śc i i  w tym 
c e lu  p o d n ie s ie  p ła c e  o raz  dążyć . b ęd z ie  

. d,o ob n iżen ia  cen żywności na wolnym 
lynku . Zmniejszono już n ie k tó r a  k a te 
g o rie  podatku dochodowego i  podwyższono 
uposażenia urzędników pahstwow^ch. Wszys
tk ie  t e  z a rzą d ze n ia -n ie  dały jednak i s 
to tnego  r e z u l t a tu  i  ludność d a le j  c i e r 
p i  nędzę, a to  wobec fa k tu , ż© ro z p ię 
c ie  między zarobkiem a  cenami utrzym uje 
s ię  na m niej w ię ce j t e j  same,)^wysokoś-. 
oi." Również’ n ie  odegrało  pom yślnej ro 
l i  zw olnienie pracowników umysłowych i. 
f iz y c z ry ch  odXvdhdqzeh u b ezp ieczen ie - • 
wych i-p rz e rz u ć e ń ie  całego  ciężark i ubes- 
piec^eh..spółe.cznyPh na pracodawcę.

P r  ze chód ząc do spraw, związany ch z 
p o l i ty c z n i  s y tu a c ją  wewnętrzną, w arto  
przy toczy ć .-k ilk a  głosów nffeaależnej 
prasy św iatow ej, k tó ra  poswięoa baczn^ 
uwagę iym.-sprawom. N aprzykład szw ajcars
ka "B ase le r N a tio n a lZ tg " , rabwiąd o s to 
sunkach w okupowanej p rzez  Sowiety częś
c i  Europy, pisze.; "Tylko w P o lsc e  wybo
ry -zdają s ię  być o d su n ię te  do n ie o k re ś -  

/ . lonego te rm inu . N ik t n ie  ma żadnych z łu - 
. / ' 'd z e h  co 'd o  w o lności yyborbw w k ra ja c h , 

nad k tb rem i panu je  Moskwa. Z P o ls k i  
przychodzą wiadom ości, *,e wyboiy w tym 
k ra ju  n ie  odbędą się. w c iąg u  n a jb l iż  -  
szych 12-tu  m iesięcy , .a  m oże'nawet od

b ę d ą  s io  dużo p ó b n ie j. Wszystko wskazu
je  na to , że rząd  ro s y js k i  chce -przedłu
żyć. ja k n a jb a rd z ie j. eg zy sten c ję  rząd u  
tymczasowego w W arszawie". D a le j , oce
n ia ją c  reprezentatyw ność te g o ^ z ą d u " , 
d z ien n ik  wypowiada o p in ię , że " rząd  B ie
r u ta  i  C subki -  Morawskiego n ie  b ę d z ie  
długo i s t n i a ł ,  j e ż e l i  w P o ls c e  p rzepro 
wadzone będą naprawdę wolne w yboiy".

O pisu jąc sto sunek  Polaków do reżim u 
"wy z w o le h e z e g o " g a z e ta  szw ajcarska  
i ro n iz u je  pod adresem tego o s ta tn ieg o *  
"Społeczeństw o p o ls k ie , jak  s ię  zd a je , 
n ie  ma zbyt? w ie lk ieg o  zrozum ienia d la  
dobrodziejów  z nowego reżim u. O pozycja, 
rzdaje s i ę ,  j e s t  bardzo  s i l n a  i  b ęd z ie  
m ia ła  swój wpływ na wyboiy. R o sja  jed^rk 
nak n ie  z n ie s ie  wyborów, k tóry ch nas
tępstwem byłby upadek obecnego rząd u . 

*R ósja-ąhce mieć w ’Warszawie posłuszny 
rząd , k tó iy  wcrfcmie. na s ie b ie  odjurn zez
w olen ia  na okupac ję  Po] s k i  p rz e z  woj
ska rosy js k ie ."

N ie in a cz e j c h a ra k te ry z u je  reżim  
i  sytuację; w P o lsc e  "New York Times" ; 

."G arstka lu d z i ,  narzucona k ra jow i z zew
n ą trz  trzyma w rękach  w ładzę, a  naród  
gnębiory j e s t  te rro rem . Ł apanki 1 maso- 

' we a resz tow an ia  łą c z ą  s ię  z odwetowymi 
aktam i wobed ruchu  podziemnego, k tó ry  -  
po w alce 6 wolność P o ls k i  -  n ie  śmie 
s ię  te r a z  u jaw nić. Co s i ę  tyczy w ojsk 
ro s y js k ic h , oczyw istą  j e s t  rz e cz ą , że 
dopóki Ros ja n ie  okupują N iemcy, mus zą 

; być w P o lsc e  ż o łn ie rz e  ro sy jscy  d la  ooh- 
vrońy l i n i i  komunikacy jry  oh. A 1-e co do
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reszty  wojska, to  wszak deklaracja cz te 
rech pórJPfcw- uczestników kon ferencji 
w Moskwie zawiere ^obowiązanie sygnatar
iu s z y , że po zakćjtŁOniu. d z ia ła ń  wojen
ny oh n ie  będą oni trzymać swyoh wojsk 
na obszarach innych państw, chyba w wy
padku konieoznym d la  pob icia  nieiDrzÿjà- 
o ie la  i  narzucenia mu warunków kapitu
l a c j i .  Skoro w ięc d z ia ła n ia  wojenno są  
skoszone i  skoro P o lsce  n ie  trzeba na- 
rzuoać w arvu Jw  kapitulaoy jnyoh -  wy
cofan ie  dużej i l o ś o i  wojsk sowieckich  

j e s t  możliwe. J e ś l i  krok ten  zostan ie  
uoryniony, da on P o ls  o e prawdziwą n ie 
pod ległość ".

"New-York Times” daje obszerny re
portaż z P o lsk i, przy czym korespon -  
dent t e j  gazety podkreśla, że artykuł 
"nie b ęd zie  jednak oddaiy do druku za
nim korespondent n ié  znajd zie  s ię  b ez-  
p ieo zn ie  poza Polską" . Gazeta ok reśla  . • 
warunki, i s t n ie  jąoe '; w p o lso e , w ten  . ' 
sposób, że panuje tam terro r  i  "nikt 
n ie  może być pewien, co s i ę  z nim s ta 
n ie , szczeg ó ln ie  j e ś l i  krytykuje obeo- 
ny u strój*  Przeprowadzane są  l ic z n e  ob
ławy i  aresztowania osób, których je
dynym przestępstwem je s t  p od ejrzen ie  n 
opol^cją wobec opanowanego przez komu
nistów  reżimu". t)a le j korespondent o- 
mawia sprawę wolnośoi prasy i  w związ
ku z tym notuje: "Prasa je s t  ca łkow icie  
ujednostajniona i  n ie  wysuwa najmniej
sze j krytyk i pod adresem rządu. Głosy 
opozycji Ztiftleść można ty lk o  w n ie le 
ga lnej p ra s ie  podziemnej* W różnyoh 
m iastach P o lak i spotkałem Zwykłyoh oby
w a te li , którzy obaw iali s i ę  Wy jaw ić, do 
jak iego należą etronniotwa" « bo tego  
dodajmy g łos korespondenta "United 
P ress" , który op isu je  kampanię władz 
"polskioh" przeolwko zagranicznym kores
pondentom oraz podkreśla, że władze te  
zm ierzają do 9Wej " zagadko
wej zasłony f&j*ewno ftębea b lo k ó w , jak 
i  wobeo p o z o sta łe g o  św iątą”,

S zwedzki dziennik MA f  toiłklądat" 
zam ieszcza również korespondencję z 

Warszawy i  op isu je  " n ieszczęśc ia  ąąro- 
du p o lsk ieg o , które s ię  je szcze  n ie  
skończyły".

Przytoczyliśm y głosy n ieza leżn ej  
obcej prasy, która n ie  ma żadnego in* 
teresu  w -tym, aby dyskredytować PHąd 
warszawski, uznany przez je j  w łasne 
rządy. Wprawdzie marszałek S t a l in  o ś-  
w iadozył swego czasu amerykańskiemu 
senatorowi Peterow i, że n iczego n ie  pra
gn ie , jak ty lk o  tego , aby o p o lity c e  
sow ieck iej p isano poprostu prawdę, -  
to  jednak widzimy, gdy koresponden
c i  p iszą  "poprostu prawdę", to  urzęd
nik  S ta lin a  p .D ieru t w równie pros.ty 
sposób uniem ożliw ia im pracę,

W pierwirzyoh dniach bieżąoego mie
s ią ca  zmarł w Warszawie W itos,przed  
k ilk u  zaś dniami dopiero nadeszły wia
domości o t r e ś c i  przemówienia, które  
w y g ło s ił M ikołajczyk z ok azji śm ierci

W itosa. Przemówienie M ikołajczyka je s t  
> bardzo znamienne, p o d k r eś lił on zasłu - * 

gę W itosa w związku z tym, że zmarły ą 
od rzu cił propozycje niem ieckiego guber- « 
natora Franka co do "współpraoy" Polaków 
z okupantem ^niemieckim, dodał z a ś ,że  
poczytuje również za zasługę Witosa to ,  
iż  s ta n ą ł do pracy obok "prezydenta 
krajowej rady narodowej J! M ikołajczak  
pominął przy -tym dwie rzeczy , ktoiych  
niepod kreślen ie  kompletnie fa łs z u je  
sprawę. Przedews.pystkiem p. M ikołaj- 

■ czyk zapomniał, że Witos w roku 192C 
w słow ie  i  czynie wykazał zrozumienie 
niebezpieczeństw a imperializmu sow iec- 

: k iego, a następn ie zapomniał, że Witos 
v w roku 194-5, jako s ta r ze c , złamany cho

robą i  wiekiem, n ie  dał s ię  wciągnąć 
do współpracy z okupant em rosy Jskim i  
n ie  pow iedział > an i jednego słowa, któ
ryby mogły uchodzić za poparcie prze
zeń • konoepcji współpraoy Polaków z 
d zisiejszym  okupantem; samo bowiem umi>- 
szozen ie  nazwiska W itosa na l i ś c i e  
tzłonkow prezydium krajowej rady naro
dowej j e s t  niozyrn. J e ż e l i  wziąć to  
pod uwagę tg  można pow iedzieć, że p.Mi
kołajczyk z b e z c z e ś c i ł  grób Witoga po
dobnie jak to  u c z y n ili  Niemcy w stosun
ku do pam ięci Marszałka N iep o d leg ło śc i 
P o lsk i -  Jozefa  P iłsu d sk ieg o , gdy u 
Jego-k grób u l. na Wawelu w ystaw ili wartę 
honorową* ' .

Skoro mowa o M ikołajczyku, myśl na
sza b ieg n ie  ky. drugiej , osob ie  -"pa- 
tr io tce"  z ppd. tego  samego’ znaku -  ku 
Wandzie W asilew skiej. Wbrew pogłoskom 
o usu n ięciu  je j  przez czynniki sowiec
k ie  okazuje s i ę ,  że Wasilewska d a le j  
" d zia ła* , Widzimy to  z niektórych nu
merów mieś ię c  znika "S ław ian i e", wy da
wanego przez Moskwę, Wasilewska rozwi
ja w ty ę  p iśm ie ideolog!^  * s ło w ia n o fil-  
ską, ktOpęj pionierem je s t  Stalin*po#ft 
tyto -  jak s ię  dowiadujemy z "prawdy” « 
Wasilewska rozw ija nadal pracę powieś*’ 
° i9 p iRars}^ | . prsy ciym o s ta tn ią  powieść 
*iĄ9 którą p is z e , jest'"Z iem ia s ło n e ez -  
na" z Życia południowej Ukrainy sow iec
k iej*  ó trzeba dodać, że -  jak to  s łu p s
ki® kiedyś p o d k reśliło  pismo "Na Straży"  
e Wasilewska operuje szczególnym i po
jęciam i ; gdy mówi "ojczyzna" oznacza 
tb Hesję* gdy jsąś mówi "ziemia" może 
to  czasem oznaczać P o lsk ę .

WBpomnijmy O trzecim  je szc ze  "patrio
cie" -  o p rofesorze K ocie, "ambasadorze" 
rząd u  warszawskiego w Rzymie.p.Kot -  
jak donosi "New York Times" -  przemawia
ją.0 na k on feren cji prasowej w Londynie 
mówił m«in. o naszym 2 Korpusie.P.Kot 
niejednokrotn ie już dawniej pod k reśla ł 
bohaterstwo żo łn ierza  p o lsk iego  2-go Kor
pusu, ohoć j e s t  niepowołany do tego  ro
dzaju orzeczeń; "tym razem s tw ie r d z ił, że  
n ie  b ęd z ie  nawet u siło w a ł odwiedzić Kor
pusu p o lsk iego  bez zezwolenia władz so
juszniczych; widać o r ien tu je  s i ę , j a k ie -  
goby tam doznał przy j ę c i a .
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